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^  Warfzdwy d. i$. C z e m u , fr&fdium tuteyfze u rm  
$ mionem Miafta, w fze lką  obferwuie w igilancyą. Znayduis  
%  tu W o y f lu  N ayiaśnieyfzey I M P E R A T Q R O  W E  Y  J eym ci 
R oily ilk iey  1200. p ie c h o t y , K o z a k o w  270. pod Kom menda 
J e g o  M d  Pana O w cyn a .  L u d i i  zaś Nayiaśniayfzego K r ó l i  
J e g o  Mci A U G U S T A  III. Saikich 300, G w a rd y i  K o ro n n ej 
;o o .  y  z  tymi którzyprzysli  o d j e g o  Mci Pana Maj-fzałka N adw s 
Koronnego C horągiew  J M c i  Pana Rothmiftrza G ra b o w fkieg a  
Polfka, oprocz G ranm utżkieterow , ci w fz y fc y  pod Kom m en- 
dą JM ći Pana Oberlztleytnanta M ilkau.Officyerów Służby  dotych 
czas niemaiących z Rynlztunkiein W<% imym w  tyćhczałich  w ie-  
ę ę y n i ż  100. w  nftugi Nayiaś; Króla j e g o  Mości A  U G<U S T  A. 
mitro (ś  benm lt zaciągnęło  fie, którzy Re-kruty znaczne u czy­
nili y  czynią,Arrnar okołoMiaftay Pałacu K ro iew fk ieg o  M ożdźie- 
tzy ,  O rganków , kilkadziesiąt, I łow em  Ammunicyi W oięnnych, 
Bomb, Prochow , K u l,  R y n f k i m k o w  Zołnierfk ich  podoftatek, 
które w  Cekauz'ie Rzećzypofpolitey zakopane b y ły .  Z e  zaś 
o mil kilka ztąd fw a w o ln e  kupy pokazuią %  Dobra Szlache­
ckie naieżdzaiące o k o ło  W a r f z a w y , w ięc  J M c P. K om m en- 
dańt mocne o rd y n o w a ł  Podiazdy z  O rdynanfem , aby do fa ­
ro ego Ł o w ic z a ,  W arki,  y  W yfzogroda, te Podiazdy d o t a r ły ,  y f  
takie ufkrómili inkonw eniencye. Dnia 14. pafentis Szlachcica 
W odo/zyńlkiego Zonę y  Pofle/Iyą na Pradze maiącego zabito, 
ktorego tu dnia w czorayfzego  w  Kancellaryi G r o d z k ie j  Prat 
isnta y  obdukcya cum peclamationt była .

z  Krakowa d. 14. Czerwca. J M c  Pan G en erał Dymce 
m  Ordynanfem Nayiasnieyfzfego. Króla Jego Mośd A U )G U S T A

0 )  III.



HI. w y f z e d ł  z  ą d  4. dnia C ze rw c a  z  W o yfk iem  Szlalkiem 
tendendo pode Gdatffk, po w yiśćm  iego p r z y b y ł  tu z  D y w iz y a  

p - Starofta Jasielfk i,  który Komrriendę w  Zamku 
y  w  Mieście o b i ą ł . T u  unas choroby po łudź:ach zagęściły 
%  > £y Iifo z  Ł a fk i  Pana B O G A  z  prędką konwalefcencya.
. , . rZ  Wilna y .  d .fiunii. T ry b u n a ł  pod Imieniem N ay- 
lasmeyfeego Króla Jego  Mości A U G U S TA III. in numrofa pA- 
c y e n to w  freqwencya agituie l ię ,  Marfzałkiem J M ć  Pan Pod- 
jberefki, Pifarz Grodzki Orfzaiifki. X iąźe  j  Mc Regimentarz W . 
A,* L t te w fk ie g o  z  W oyfkiem  in dies tu jperatur.

t Lumva d\ 9 : 3 m ii- Prz>był  tu J M ć  Pan K ie y t  G e­
n era ł Major z  W oyfkiem  Nayiaśftieyfeey Imperatorowey 7ev 
M ci, y  d w a  dni żabaw ifzy,  fpiefzno arrrpuit drogę na Lublin  
do W arlzaW y, W o y fk a  za nim codziennie mafzeruia. X iażę  
j e g o  Mość Hellen Humburk Generał I .eytnant W o y f k  Ruftyi- 
ik ic h  ftan^wfzy Obozem  m iędzy N akw afem  y  Brodami, p o &  
d o  Brodow  po P r o w ia n t , y  negatmm od Kommendanta ta­
m eczn ego odebraw fzy  refohtionem, dnia 10. pufentis Brody at- 
takow aĆ za czą ł, mając przy W  p yłku  Rodyifkim  C h ło p o w  Po- 
dolikich n o w o  zacisznych  na 8000. Co %  tam ftanie, czas po­
każe. M am y tu także w iad om ość, i i  JMść Pan G enerał W e y s -  
te c h  zaraz proccdit za Xćięm JMs'ćią Hellen Humburk-

Z  $aroJłdwia d. u .  Junu. J eg o  Mość Pan W o iew o d a  
K i jo w f lu  po uczynionym  tu Confdium , odiechał na Zielone 
Ś w is tk i  do L ezayfka  , gdzie J e y  Mość J eg o  znayduie fię. Z  
L e za y fk a  z  D y w iz y ą  fwoią przenosi %  pod Sandomirz, y  tam 
pod Sańdomirzem intendit obrać M arfzałka Konfederacyi.

” r  ^  'Torunia d. 7. junnii. Przez oftatniego Kuryera do- 
niesiono  tu p rze z  L ift p ew n y , ktorego kopia de Verbo ad Vtr- 
bum taka r P oniew aż Poczty od kilku  Niedźief ztąd  nie chodzą, 
w ię c  przez powracających od Statku L ud źi donofze, źe  die zg, 
M aij Izczęsliwie z  W oyfk iem  M o lk iew fk im  przybyliśmy do 
T o m n u  ,  f t r a a w fz y  p ułtrzeći N iedziele  w  Marfzu dla z ł e y

nay-<



naybardziey drogi. Podlazdy P rze c iw n ik ó w  fla&ych po kilka 
razy  na bokach przed w ia ł y  %  K o z a k o m , raz źblizaiąc fię do 
P ło n ik a  gdyśm y nocowali w  Jancu o p u łm iie ,  z  tamtąd w y ,  
boczy ło  wieczorem ośmiu K o z a k o w  do W śi W roiilka JMści Pa- 
;na Strzałko w fk iego  Stolnika Zakroczymfkiego, których utra-< 
k t o w a w lz y  dimifit, y  podług  z w y c z a iu  potym D w o rlk ie  w ro -  
ta zamknąć kazał,  w krótce  zatym  do teyże W śi przyiechało 
1 6  koń i Pol Ik ich, y  napadfzy infperate na W śi bawiących fie 
y  tułaiących K o za k o w  dw óch  crudelijjime zabili, a trzech Utba* 
ite i' poranili, refzta ufz ła  do O bozu, gdzie po uczynioney r®~-. 

lacyi padła fuipicya na JMśdi Pana Stolnika Zakroezymfkiego, 
ze  musiał mieć condićfament y  naprowadzić N iep rzyjació ł na 
K o z a k o w , naybardziey z  tey  racyi, że  g d y  fig nazad reiterować 
chcien wrota zamknięte znalezii, kemmenderowano zatym k i l ,  
kadzi,esiąt K o z a k o w  po zabitych L udzi y  po JMśći Pana Stolni­
ka, ktorego iako też dw óch  trupów, y  trzech poranionych, na- 
zaiutrz ramuśienko przyw ieziono , ziechali fię potym rożni 
IchMsc Urzędnicy y  Szlachta Ziemi Z akroczym lkiey  pro eli,  
berattone J M ś d  Pana Stolnika, ale aż na drugim noclegu w  
P io n  licu gdzieśmy d w a  dni ftaii , niewinność Salwowała go' 
przypdney Cooperacyi JMści P. Starofty Zakroczym skiego ^  

h Urzędników, ofobhwie za fidejullyą Jaśnie W ielmożne 
JM sci X .  Biikupa Poznaiilkiego,. Gdyśrny ru/zali z  PłońSka, 
w y p a d ło  także n .  T o w a r z y fz o w  na pole, y  w yftrze liw fzy  do 
K o z a k o w  na ftrazy zaraz pod Obozem  ftoiaeych, nazad do bo­
ru, zkąd byli w yiechali  uciekli, dw óch  paftrzefiwfzy K o z a k o w  ’ 
ale me fzkod iw ie. JMŚc Pan G raf  L e w e n w o ld  z  Konradza 
na noclegu dnia iS .  Mai a o d łą c z y ł  fię od W o ylk a  M o fk ie w -  
Rciego z  fw oim  B a g a ż e m , y  u d ał  fię do Granic Brandebur- 

kich pięć mil od traktu nafzego będących pod K onw oiem  $o. 
j  K o za k o w ,k tó rzy  dnia 19. Maia odp row ad zlw fzy
do D żia łd o w a Miafteczka Brandeburlkiego wrócili fię nazad 
przebieraiąc fię do Radzanowa, gdzieśmy ich z  W o ylk ie m  puł-. 
trzeda dnia oczekiwali, ponieważ tegoż dnia ktorego fig w ra,

(*) caU



cali 2' D z ia łd o w a ,  trzy fia Dragoni] Poifikiey z  pod K cm m en d y  
JM śći Pana M cłżirifkiego  Ziemię na ten czas Ciechanowjfką 
przymufzaiącego do Konfederacyi attakow ała  w  Zerumjiiie d w ie  
■mili od M ła w y ,a  trzy od Radzanow a gdzieśmy ftali, dokąd przy­
b ieg ło  K o z a k o w  dw óch  fummo Manę d. 20. M a j  do O bozu  żądając 
dla pcwracaiącey K o m en d y  Sokkurfu, zaczym  kom end erow any 
b y ł  czym  prędzey K niaź Boratyńfki z  kilfcąfet piechoty y  z  d w ie ­
ma armatami, który  um afierow aw lzy d w ie  mili, napadł na 11- 
ćiekaiących dragona y  T c w a r z y fz a  Pollkiego, potym nadbiegli 
z  raportem K o zacy ,  informując, że po w yd an ym  raz tylko z  0- 
b u d w u  ftron ogniu, reiterowali fię, Dragonia Polfka do boru, kotn- 
menda t e i  M o fk iew fka  fw olą  drogą, d w ó ch  k o z a k o w  y  iedne- 

-go dragona ftraćiwfzy, rufzyła  hę na to mieyfce trzech D ra g c n c w  
Polfkich  ranionych z d o b y w fz y  z końmi ze w feyftkim  rnunde­
nnikiem  a iednego na mieyfcu ubili, po, odebraney ta k c w e y  re- 
h c y i  K n iaź  Boratysilki w r ó c i ł  hę z faŁkurfesn nazad, y  fi  mytu 
w ieczorem  p rzy b y ł  do O b o zu  a kerr n-enda dopiero nazaiutrz 
2 tryumfem nadefzła. J. W -  jegom ość X ią d z  Biłkup Poznań- 
f t i  r e z o lw o w a ł  fię tu rezyd ow ać do tąd póki nie przybędzie 
K roi Jegom oś; w  te Kraie, ktorego w fe y ftk ie  iifty p e w n e  nay- 
daley ulrimis pefetetii w  Malborku kędy czyn ią  praeparatoria 
M  adventum Dominij fped ziew ać fię każą. W o j f k o  M o fk ie w fk ie  
w y p o c z ą w fz y  tu przez tyd zień  die prafentis, daley ku Gdari- 
jfkowi Marfe fw o y  eontimavit, i  kąd y  tu nie z a w lz e  pew ne o 
procederach tamecznych m iew am y wiadomośći dla nie dochodzą- 
c e y  punktualnie Poczty,przecięż 3o.Maj przez umyślnego Kuryera 
denuntutum, że  certo certius i g e o o .  W o y fk a  Safiucgo z łą c z y ło  fię 
pode Gdahfkiem  z  W oyflu em  M o lk iew fk iem , dla tego rozumieią 
ż e f ię  d łu g o  G d aii lk  bronić y  opierać nie mc że, z w ła fz c z a  nie- 
maiąc i łu fzn ego  fukkurlu ad defenfonem fei, w  czym  fą dużo ofzu- 
kani y  za w ied zien i,  im rea  co raz fcardziey dmtrm f, attakuię fię, 
&  f t r tH t  że Ratufz, K o c i o ł  F a iik i ,  y K o ść ic ł  S Zc.fij, y  K a ­
mienic bardzo w ie l e  fultfitirs ed bomb zruincwąrifc. Jegomość: 
Pan P u łk o w n ik  dt jsfagtń dla co raz w ię k iz e y  s ffckcyi  w p i ę t a

fiack



fu c h  nie mogąc daley m afzerować z  W o j tkiem, z d a ł  kommeii- 
Jegomości Panu P u łk o w n ik o w i  L ippartowi, a fam zofła ł 

b y ł fub cur* Medicorum &  tandem 4. prJfcntis ekijt. feym ość Pa- 
ni M ariza łk o  w <*: N adw orna Ipodziew ąła  J7ę tu zcltacf, ile p rzy  
uśiiney w  tym  kocperacyi Jegomości X .  Bifluipa Poznaiifkiego 
na co też b y ł  iuż p o z w o l i ł  Jegomość Pan P u łk o w n ik  H agen, 
ale pofi decejfum iego g d y  inna naftąpiła kommenda, muflała ia- 
chac w  drogę, iednak ze  w fzelk iem  refpektem , maiąc omnem 
(om m cdm tm  &  dfenantiam * Jegomość X .  H em ań lki  y  ten 
m ia ł  b yd z z c f t a w io n y ,  ale fię fam r e z o lw o w a ł  iachać pode- 
G oanllu  O de Gdadfka matny powtórną p e w n ą  wiadomość de 
Att 3. jun żj. Ze geo. Piechoty Frańcuikiey chciało ferrim  z  
O k rę tó w  w y n iść  co  M indy, a lt  ty lko 200. w y n iś ć  miało, 60o. 
zas po leg ło  na ląndzie, Miafto extrąordynaryinie potym attako- 
w a n o ,  tak dalece ź e  w ie le  z g in ę ło  ludzi, d la cze g o
ormiftimm  do trzech dnt m er Beihgermes c g ło / z c r e  aby Cia­
ł a  pobitych p o c h e w a ć .  1 3. fa fen iis. B y ło  5c o .  koni na 
Podgórzu prefto Torunia PoJikjch, którzy  z b o r u  w yiechali,  
l  Pr5f °  fan,y® %  prezentowali, za ktoremi Jegom ość
Pan Kommendant tareyfcy  o rd y n o w a ł  b y ł  130. k o ża k o w  r,Ie 
treyteruiących fi? mc ero  ledw o doyrzeć mogli, iednak że d o w ie ­
dzie li  %  źe to ludzie byli X ćia  C z w a r tk c w fk ie g o  z  rod kom­
m en d y  jegom ość! Pana W o ie w o d y  L u k  fkiego który X i?ża  
b y ł  w e  z o o .  koni nie daleko Podgorza, lecz w z ią w f z y  w ia ­
domość o kozakach re y fe ro w a ł  hę m iedzy góry. Poczta Gru­
dziądzka  du 6. prdfer.rts w ieczorem  tu, n a d efz ła ,  przvniożfzv 
z  K rólew ca y  Berlina lifty, ale ode Gdafdka bis nie ma­
m y wiadomość* } z  K ró lew ca  ty lk o  p i %  dt zda prtfentis eon-  
n m t m n  iednak choć w  drukow anych u w a ż a ć  trzeba G aze­
tach, gd zie  oznaymuią de z o- Mai), iakoby G daiilk  iuż  m iał 
z k a p n u lc w a ć z  Jegomościa Panem Feldmarfzałkiem Meynichetn 
który tn anteceffum p o z w o li ł  b y ł  45. godzin do reflektowania 
g f , t a k ż e  y  to iakoby Francuzów  ig o o .  miało przyiść rod 
Mindę, y  iakoby me mogąc w y f e ś ć ,  nazad %  w rócili ,  W te y ż e -

G a z ę -



g a z e c ie  drulcowaney BerHńfkiey y  Krolewteclciey także pICzą 
że  Staniftaw m iał u m rze ć  y  drugi raz źe na katar w  na o c z y  
chory pńcubfe, co w feyftko ieft fałfz, y  to także pifzą, jakp-? 
by Jegomość Pan Feidmarfzałek M enich, | d y  _% G u a n ik  
o d e z w a ł  ftrotiy kąpitulacyi, pretendow ał żeby  Mindą oddaną 
b y ła  in pgnus Roffyanom, y  jedna Bramą M ieylka w  k r o p y  
Pra?fldium M o fk iew lkie ,  aby za w fze  zoftawało, aź a o  iifpoko- 
lenia Rzeczypofpolitey y  to pifzą z Królew ca, źe Jakoby i o o o o .  

Francuzów  miało przy iść pode G dańfk  a nie którzy p o w ia d a j  
ż e  4000. na okrętach w id zie li  y  inkoby M o fkw ? attakowąli 
w  Szańcu Szomerfząnc, przez który tp feaniec odebrała Mo- 
f k w a  kommunikacyą między Miaftem y  Fortecą Mmdą, y  ze 
fie ta k ie  Francuzom .nie udało, bofttacth p ew n eg o  Kaw ałem  
który  iako powiadaia miał b yć  naznaczony in eharaftere able- 
gata extraordynaryinego do Poliki, w  teyże farney potyczce 
G en erał znaczny zftrony Naiaśm eyĄego Króla Jegomości 
A U G U S T A  I  |,I. ma b yć  raniony. T e  zas w izy itk ie  
relacye z Grudziądza y  Królew ca konfiripacyi potrzebują,

Z  Peterburga przyfzła  do Jegomości Pana FeidmarizaG 
J a  Menicha w iadom ość: iż N a y w y ż fz y  Hetman. Perfiu K uli-  
chan profekwuie iefzcze dąlęy W o yn ę  z  1  urczynem, d a  te­
go  H an o w i Tatarfkiem u dany Ordynans, żeby  b y ł  na pogo­
to w iu  z  O r d ą  d o  Marfzu w  Perfyą, także y Hofpodarom W o ło -

fkiemu y  Multanfkiemu. . . .  , .
Przez powtórnego Kuryera ode G ła d k a  domefiono dmą 

ro funij do W arfzawy ' iako połow a naypryncypalnieyfza 
Miafe. Gdańfka żal fię Boże doknde faro in faviU m  reda#* 
(u$cit że undifo takowa Ą p n n i  ruina, aż zamuram i ĄcewumU-, 

pidtim widać. O fiikkurife' Fran ku ki a co pifano przedtym, iz do 
czterech tyfięcy rachowano ten fukkurs z m m eyfzył uę bo tylko 
tyfiąc pięćfet przybyło, z których lak prętko d e b a to w a ło  fig 
kilka fet tym prędzey iefzcze nazad do Okrętów pofpiefzyh 
niechcąc iść in frndam naftępuiący flocie R oflyilki, Nim Jego­
mość Pan Feidmarfzałek Mimch zaczął bombardować i/kaftoj



S ta n iiła w  p o i ła ł  mu <lo przeczytania ffalmum 34. a Jegomość 
Pan Feldmarfzałek M inich w  refpons o d e i ła ł  mu do przeczy* 
tania w ie r fz y k  z  Pifma Św iętego  Libro quarto Regum Cap- 18, 

Verfu 2$.
Z  Hamburka y  Berlina dono fz ę , że  iuż K apitu low ać 

z a c z o ł  G dań ik , y  w  Krótkim czafie o za k o ik ze n iu  konfama- 
cyi I p o d z e w a ć  fię tu  trzeba y  wiadomość! prędkiej.

Y  to confirmatur i i  N ayiaśnieyfzego Króla Jegomość! 
Z Saxonij obiecui? ultim s $unij w  Malborku na k tor ego przy­

bycie Pana w f z d k i e  y  ipieizne czyni? 
fU ftrttoria.




